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(Kłamstwo Nowej Preszy. — Oszczerczy zamach Sta - 
rej Pressy przeciw p. Zyblikiewiczowi. — Sprawa ofiaro- 
wania Galicji odrębnego stanowiska w r. 1857 ) 


Byłoby to nie lada nowiną, gdybyśmy kiedy 
mogii donieść , że Nowa Presse napisala choćby 
jedno słowo prawdy o stosunkach galicyjskich, 
Sposobaość teza nie nadarza nam się i tą rAzęy 


aie aatomiast musimy powtórzyć, że wędłag 
N. Pross org% paige hs ażająpąi pieprzy- 
j » komi kyiucyjne,. 


miino to E ee by w opózycji 
ala się obrębu konstytucji grudoio- 
Tj by salú legalną drogą i nie składala 
aadażów. * 
Prawdą jest, że wszystkie pisma polskie są 
za „dr legaluą*, t. j. żadue z nich nie radzi 
a „dja Wy n. p. stawiała barykady i strzelała 
z rewolwerów do podkomitetu konstytucyjnego, 
ani nawet, ażeby udała się do Najj. Pana z proś 
bą o najmiłości wsze zarządzenie zamachu stanu, 
ebalającego konstytucję, Ale w którymże to pa- 
ragrafie tej konstytucji zabronione jest posłom 
złożenie mandatów ? r 4 legalną drogą, mogą 
to uczynić delegaci nasi, i mogą wyłuszczyć po- 
wody tego kroku, powołując się na głos kraju, i 
Ra miemożnuść utrzymania się dłużej na dzisiej- 
szem stanowisku. Jeżeliby wobec bezwaględne- 
go szóhkowania się większości Rady państwa, de. 
legadi dała się skusić do pozostania tam nadal, 
kraj odpowiedziałby jej na to jednogłośnem wo- 
tum nienfności, — to wystarcza, ażeby usprawie- 
dliwić secesję wobec najwybredniejszej logiki nie- 
mieckiej. Wszystkie dzienniki polskie, nie wy- 
łączejąć Czasu, uważają ustąpienie delegacji na 
wypadek odrzucenia rezolucji jako rzece nataral- 
ną i nieochybną, jako rzecz, która się sama przez- 
się rozumie. Idziemy nawet dalej, i twierdzimy, 
że ponieważ w przyszłym tygodniu postawiouą 
jest na porządku dziennym Rady państwa kwe- 
stja refotmy podatków , więc delegacja powinua 
ustąpić nawet już z powodu odroczenia sprawy 
rezołacyjnej aż na sam konice sesji obecnej, i nie 
brać udziału w obradach, których ostatecznym 
wynikiem będzie zwiększenie ciężsiów przez kraj 
nasz ponoszonych, hez dania mu środków do o- 
siągnięcia odpowiedniego rozwoju jego Ril ma- 
terjałnych. PodnoBilismy już, że ustąpienie dele- 
gacji wobec takieb warunków powiększy po- 
pularność jej kroku u wszystkich klas ludności. 

Na czerwiec zapowiadają już zwołanie de- 
legacji do spraw wspólnych, a otwarcie sejmów 
krajowych dopiero na sierpień. Zapewne w paź- 
dzierniku zajdzie “znowu gwaltowna potrzeba 
zwołania Rady państwa, dla uchwalenia nowego 
budżetu i nowych dtdatków do podatków. Zdaje 
się być rzeczą z góry już przyjętą, by sejmom 
krajowym mie dać wcale czasn' do zsjmuwanla 
się nawet temi nielicznemi sprawami, które welo 
dzą w ich zakres dzialania. 

Stara Presse uderzyła na osobę posła: Zybli- 
kiewicza w sposób, niegodny nezciwego pisma, a 
nawet pisma z pewnej Btrony inspirowanego. 
Zarzociła ma, że broni tak TAN a BE TO IK PAJAK Mak KŃ AEE | T duą rezolucji | 


z% 


Panna Emilia. 


Powiastka spółegęsna. Napuat N, M. 
(Ciąg. dalszy.) 
Rozdział VIJIJI. 
(Nadcr” pouczający dla *młodych prawników, i dla 


innej młodzieży płci obojga, A Oraz zawierający po- 
e, pęka tej powieści.) 


lejlióre wielką niedyskrecj kochany 
M vprzednim rozdziale. Słachaliśmy 
obydwaj podł ab zwłami, i to o tak późnej porze! 


Dowiedzieliśmy sig tajemnicy, © której mie wle- 
| działa nawet pasie asystentowa; tajemnicy, głębo- 
| ko w aaxcu panieńskiem. Bo juści, Jeśli 
Cirks Żąda od matki potwiogizėnin, że ten lub 
Ów mç:ozyzna jest „woale da rzeczy“, i to bez- 
pośrednio po rozmowie o' aturze jakiego 

arafanowicza do jej ręki, to #swet radzona ma- 
tka musi powziąć to podejrzeńie, które my po- 
wzięliśmy przy tej sposobności. Tak się też sta- 
ło. Nazajutrz p. Precliczkowa pozę? wybadywać 
Milcię co do pochlebnego na każdy sposób zda- 
nia, jakie objąwiła v panu S<breyerze. Nie moge 
tu podać protukołu z tego pierwszego przestu- 
' chania, albowiem zeznania, poczynione przez na: 
szą bohaterkę, były dosyć ogólnikowe i małozna- 
cząćć —owięcej już poszlak prawnych mogły sta” 
nowić zakłopotane spojrzenia i rumieńce,których 
jednak niepodobna było skonstatować protokolar- 
nie, ponieważ przesłuchanie odbywało się bez a- 
segorów i świadków. Nie chog ja przez to powie- 
dzieć, by Milcia miała zamiar zataić cokolwiek 
przed matką — nie było lepszej córki na Świe- 
Ge, jak ona, i nawzajem, dobra córka nie mogła 
mieć lepszej i bardziej wylanój mmtki, nad panią 

reeliczkowę. Ale jest powne stadjam sercowych 
naszych okOlicznóści, w którem sami sobie nie 
Rmiemry gdać sprawy z naszych -uczuć i wrażeń. 
Jest to pewnik, podany jaż w kilku tysiącach 
tóżnych R oma08ów i pówięści, ale nie zaszkodzi 
Powiórzyć go w tem miejscu, bo ze względu już 
Da prosią przyzwoitość nie mogę przecież przed- 
stawić bohaterki mojej zakochanej odrazu po 84- 
We uszka w człowieku, którego szersza publi- 
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Manuskrypta nie rwracają się, lecz bywają niszczone. 


licyjskiej w komitecie konstytucyjnym nie z prze- 
konania, lecz tylko dla swoich interesów prywat- 

nych i z powodu stosunków swoich z klerykalą- 
mi i feudałami. Jest to potwarz oburzająca. Pas 
set Zyblikiewicz robi to, co każdy Polak robić 
powinien, bez wzgiędu na swoje iuteresa prywą: 
tne. Zresztą, interesa: prywatne niczyje Die m 
sa zyskać ną walce z rządem, i wiadumo, żer 

wysiępowanie w przeciwnyw kierunku zwy 
kło różnym ludziom poprawiać ich iatęresą pry: 
waine. Co do stosunków z klerykałami i leądalą 
mi, zarzut, uczyniony p. Zyblikiewięzowi, jem PR 
prostu. śmiesznym, wiadomo bowiem, że w 
występował on zawsze w duchu jak najliberali 
niejszym przeciw tym szczupłym zawiąckom stron 
nietwa klerykalnego i wstecznego, jakie mamy 
w łonie naszej reprezentacji krajowej. 
Wspominaliśmy wczoraj o telegrafowanem 

gam w sobotę oświadczeniu Ziemiałkowskiego 

w odpowiedzi na zarzut Sturma co do .ofiarowa- 
nego Galicji a przez delegację w r. 1864 odrzu- 
cOuego odrębnego stanowiska. Korespondent nasz 
A pisze nam o tem z Wiednia: 


„Nader ważne tajemnice wyszły ua wierzch 
U dotyczących komitetowych rozpraw, które ta- 
kie światło rzucają na genezę konstytucji gro- 
dniowej, że rzeź scentralizówania najważniej” 
szych spraw politycznych Galicji przedstawia sig 
nam jako własne dzieło. 

Śumienność z jeduej, a ważność sprawy z 
drugiej strony, nakazują trzymać się tt ay nchro- 
mistycznej = jp przedstawiania dziejów, która 
na tom zależy, by wydarzenia i osoby, w jeden 
obraz ujęte, oedzwieronadłały całość. 


Minister Giskra motywował opór bezwzglę- " 


dny rządu przeciw rezolucji galicyjskiej tem, że 
wtedy, kiedy się normy ukonstytnowania Przed- 
litawii czyli niewęgierskich krajów Auatrji ukła- 
daly, partja liberalna niemiecka w podkomitetach / 
i wydziałach okazywała gotowość: nadania Gali- 
cji obszerniejszej autonomii ze względu na jej od-- 
rębne potrzeby i właściwości... 
był czas, delegaci galicyjscy Ofiarowanych u 
stępstw przyjąć nie ehcieli. 

Dr. Zyblikiewież odpówieńział, że © takich 
propozycjach nigdy nie słyszał sni w Wydziale 
konstytucyjaym, ani w kółka polskiem. 

Na to zabrał głos dia rozjaśnienia rzeczy dr. 
Stnim, i cówiadczył wyraźnie, że w podkomite. 
cie, w r. 1867 do wyrobienia projektu konsty- 
tacji wysadzonym, ze strony niemieckiej więk 
szości robiono formalaą propozycję dr. Ziemiał- 
kowskiemu, iż przyznane zostanie Galicji ze wzglę- 
du na jej właściwości, takie stan „wisko państwo- 
we, jakie ma Kroacja do Węgier, pod warunkiem, 
żeby się wyjątek ten nie rozciągał i ua inne kra- 
je, które nie mają politycznej analogii z Galicją. 
Wtedy jednak propozycja ta została odrzneoną. 

Minister dr. Brestel, nie w imieniu rządu, ale 
jako członek podkomitetu konstytacyjnego z roku 
1867, potwierdził w zupełności ekspektoracje po- 
przedniego mowcy, i dodał JeSŁCz3 z swej strony, 
E mianowicie co do głównych zarysów wycho: 
wania publicznego i nauki, można było przepro- 


czność zna zaledwie z nazwiska. I to z jakiego 
nazwiska | Schreyer ? Qu'est'ce que c'est Schreyer ? 
P. Schreyer, c. k. aktuarjusz przy sądzie 
powiatowym w Capowicach, zawdzięczał to sa- 
kramentowi chrztu świętego, że przynajmniej imię 
jego nie brzmiało tak nie-eufonicznie, jak nązwi- 
sko. Nie nazywał się ani Symfroniusz, ani Pan: 
kracy, ani Bonawentura, ale Karol. Szanownym 
czytelniczkom miło będzie przytem dowiedzieć 
się, że był to dosyć przystojny i dobrze „nłożo- 
ny* męzczyzna, mający około 30 lat wieku, i 
powierzchowność, któraby Się mogła była przy- 
dać porucznikowi lub rotmistrzowi lekkiej albo 
ciężkiej kawalerji, i któraby aktorowi, grywają- 
cemu role kochanków i bohaterów, przysporzyła 
była znaczne podwyższenie miesięcznej gaży. 
Ponieważ jednak p. minister sprawiedliwości nie 
kieruje Się niestety wzgledami, które mogą wpły: 
wać na dyrektora teatru w takich razach, więc 
p. Karol Schreyer pobierał tylko około 40 złr. 
miesięcznie — za sprawowanie sądownictwa w 
powiecie Capowickim, pod kierownictwem p. Pre- 
eliczka. Nie posiadał przytem tego talentu, za 
pomocą którego p. Johanu von Sarafanowycz o- 
szczędzał rocznie 1.500 złr. z ośiniuset. Budżet 
lego okazywał przeciwnie co rokn niedobór, wy- 
noszący ly piątą część pensji. Zdaniem p. 
Preeliczka, był to jedyny dowód, że p. Schreyer 
jest ©. k. nrzędnikiem — zresztą, nie miał on 
ani jeduej zalety, Któraby zasługiwała na pod- 
niesienie w owych! Konduitę Listen, prowadzonych 
przez szefa urzędu, z których apelacja i namie- 
stnictwo czerpią wiarygodne informacje co do 
zdolności i zasług podrzędnych organów władzy. 
Był wprawdzie pilnym i znał słnżbę swoją tak 
dobrze, że P- Preciiczek nie wahał się często zaz 
sięgać jego rady, ale gorliwość jego pod pewnym 
względem zostawiała wiele do życzenia, i rnbry- 
ka: Anmerkung w listach jego konduity z4wierała 
zawsze uwagę: nicht verlässlich, albo badenkiich. 
Przez i przeciąg złażby, p. Schreyer 
nie odkrył ani jednego spisku, nie doniósł ani o 
jednym fakcie, któryby mógł posłużyć do wykry- 
cia podziemiy ch nartowań der polnischen Untasture 
partei, tak rozgałęzionej n. p. w powiecie Capo- 


wiokim. Stary p. Papinkowski mógiby był stać ' ju pisane, 


Ta 


wadzić daleko szersze, wyjątkowe Oznaczenia 
prawne, ale że to odrzucono. 

Na to dopiero dr. Ziemiałkowski przyznał, 
że jemu robione wprawdzie podobne propozycje 
w podkomitecie konstytucyjnym, (jako jedyne- 
run z polskich delegatów członkowi podkomitetu), 
iże co mu proponowano, ou przedłożył w kiabie 
polskim. Klub się zaś oświadczył przeciw tym 
ustępatwom, ponieważ wyjątkowego Siosunku Ga- 
lieji do państwa nie żądał. 

Jeśli dr. Zyblikiewicz o całym przebiegu 
rzeczy mia wiedział, to być może, że wóddy nie 
był; fakt pozostaje faktem, że robiono propozycje 
Z jednej strony, a że je odepchuięto s drugie). 

W tem się mieści rdzeń sprawy. Codr. Zybli- 
kiewiez odpowiedział, mniejszej jest wagi co 
do pierwszej części — druga część zaś, pobudza 
do głębszej refleksji. 

Powiedział Zyblikiewicz, że być może, iż 
wtedy nie był na posiedzeniu koła polskiego; 
dziwi go jeduak, że om jako członek delegacji, 
do tego momentu (t. j. dziś) o nchwale koła tak 
olbrzymiej wagi, nic a nie nie wiedział, chociaż 
postanowienia koła wiążą i obowiązoją wszyst- 
kich jego członków solidarnie. 

Wyszło więc jak ołiwa na wierzch, że mo- 
żna było uzyskać bez łamania głowy, bez preten- 
sji do wysokiej polityki, szerokie autonomiezne 
swobody dia kraja. Pokazało się, że reprezenta- 
cja kraju, a delegacja przez nią do Rady pań- 
stwa wysłane, stanęły na wręcz przeciwnych bie- 
guuach. Tamta żada odrębnego, właściwościom na- 
szym odpowiedniego stanowiska dla Galicji w 
trudaych okolieznościach; ta, w łatwiejszych nie- 
równie, można dodać, pomyślnych okolicznościach, 
odrębne stanowisko dla kraju, który ma odrębne 
potrzeby i właściwości, odpycha , choć mu je 
wtedy ofiarowano bez walki. 

A ieraz ta sama delegacja ma się dobijać, ma 
walczyć o prawa, o swobudy, o pozycję dla kra- 
* ju, które jej się tak nikłemi wydawały, iż całą 
„tę rzecz w Cichośei per negationem załatwiła, 


sle wtedy kiedy że się o tem ani kraj, ani niektórzy z delegatów 
Kk 


„swoich nie dowiedzieli. 

. Gdsby wniosek aajmn galicyjskiego e d. 25: 
września r. z. miał tylko tę zasługę, korzyść, 
żeśmy się dowiedzieli, z jaką lekkomyślnością 


| wielkie sprawy publiczne u nas mogły być tra- 


ktowaue, jużbyśmy nie mieli powodu żałować, że 
się znalazła energia w kraju, kiedy jej poza kra- 
jem nie było. 

Dziń już i okrzyczana uchwała sejmu z d. 2. 
marca 1867 i konsekwencje, z niej wysnuwane, 
w innem przedstawiają się świetle. 

Nie przecząc, że abuegacja, i poddanie się 
wpływom i presji wątpliwej wartości i siły, wte- 
dy już, kiedy się zgodzono na wysłanie (z.esztą 
bardzo potulnego) adresu, niemiłe musiało zro- 
bić wrażenie na każdym, który godność i u- 
pokorzeuie uważa za antytezy — widzimy dziś 
wyraźnie, że to samo, coby się długoletnim opo- 
rea, a może i dotkłiwemi ofiarami na innej dro- 
dze "zdobyć może dało — w r. 1868 przy ukła- 
daniu zarysów konstytucji, osiągnąć mogła dele- 
gacia galicyjska na drodze Kompromisu“. 


w bezpośreduim związku z Garibaldim, p. Kuder- 
kiewicz mógłby był organizować całe pułki po- 
wstańców w QGłęboczyskach, a p. Schreyer — 
zdaniem p. forsztehera Precliczka -- byłby się 
tego wcale nie domyślił. Wprawdzie p. Papin- 
kowski oprócz przenocowania kilku zahnrzycieli 
spokoju publicznego, nie miał innej nielojalności 
na swojem sumieniu; wprawdzie p. Kalasanty 
Capowieki uważał całe powstanie z r. 1863 tyl 
ko za rzecz, przedsięwziętą w celn wyduszenia 
pieniędzy od szlachty, a nawet p. Kuderkiewicz, 
najniebezpieczniejszy agitator w całym powiecie, 
należał do rzędu tych ladzi, co umieją „podpo- 
rządkować wszystkie inne interesa* interesom e. 
k. monarchii i tylko z powołaniem się na odnośne 
paragrafy c.k. konstytucji wyznają głośno przy u- 
roczystych okazjach, że są Polakami — ale tonic 
nie stanowiło, bo w tym kraju revolutionäre Umtriebe 
rosną same Z siebie dA trawa na łąkach, i ni- 
gdy nie można wiedzieć, czy najlojalniejszy na 
pozór czlowiek nie zasługuje. właściwie na 20 iat 
fortecy, tak jak odwrotnie, nie można być pew- 
nym, czy największy i najczerwieńszy radykał nie 
dostanie kiedy jakiego ordern. Gorliwy urzędnik 
powinien tedy być zawsze ostrożnym i czujnym, 
jak twierdził p. Precliczek, powinien wypełniać 
nietylko rozkazy władz wyższych, ale odgady- 
wać ich myśli i życzenia. Dlatego też, ponieważ 

. Precliczek mniemał, że życzenie władz wyż- 
szych jest trzymać całą Umsturzpartei w więzie- 
niu śledczem, dostarczał ile możności jak najwię- 
cej materjału do śledztw politycznych różnego ro- 
dzaju. Przy wyborach do sejmu, nie potrzebował 
on wskazówki z góry, by wiedzieć, że panuje tam 
życzenie, ażehy wybór z mniejszych posiadłości 
padł na ks. Nabnchowicza, i w tym duchu kie- 
rował prawyborami i nauczał wyborców. P. 
Sehreyer nie miał tego delikatnego instynktu. 
Potrzeba mu było wszystko rozkazać, powiedzieć 
wyraźnie, a i w tenczas jeszcze wywiązywał się 
jak najgorzej ze Bwojege zadania. Było n- pe, 
jak twierdził p. Precliczek, życzeniem gr aże- 
by pisma sporne w proces cywilnych, reda- 
gowane po polsku, zawierały zawsze mniej 
trafne dowody i wywody, niż pisma tego rodza- 
w języku niemieckim. P. Precliczek 
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Przedpłalę i ogłoszenia” przyjmują 
We LWOWIE: Bióro /aministacji Q8- 
ely Narod RAKÓW eri: ioy Nowej, Pa 

291. W KRAKOWIE: Ka 

sefa Keok w rynku. W PARYŻ na st 

Francję i Anglię jedynie p. pułkownik 15 Tab 

ski, rne dn pont de Lodi Nr. 1- WE WIEDNIU. 

p. 4. Oppelik, Wollzeile, 22; tudzież pp. Hasen- 

stein d Fogler, Wollzefle 9. W FRANKFUR- 

CIĘ nad MENEM i HAMBURGU: pp. Haa 

senstein 4 Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się sa opłatą 6 
omt od miejsca objętości jedne ga wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stempiowej 
38 ent ga każdorazowe umieszczeni 1. 

LISTY REKLAMACYJNE ničo 
wano nie ulegają freikowaniu, 


ezęto- 


My od czasu, jak delegacja, wysłana w mar- 
ca 1867, rozpoczęła swoją działalność w Wiedoiu, 
nieustannie wskazywaliśmy poczynione przez nią 
fałszywe kroki, i przy rozpoczęciu obrad sejmo- 
wych w r. 1868 kładliimy nacisk na to, że nie 
wysłanie deiegacji, ale niewiaściwe tejże postępo- 
wanie stało się JG wszystkiego, na 00 
kraj teraz tak słusznie utyskuje. 

Delegaci tłumaczyli się co do wielu niefor- 
tunnych uchwał i kroków swoich fatalnym ów- 
czesnym składem koła polskiego, w którem wal- 
czyły z sobą dwie frakcje, równe prawie co do 
liczby. Obecnie skład ten jest mocuo zmieniony 
na korzyść jedności zdań i przekonań, — oby i 
postępowanie delegacji zmieniło się na korzyść 
dobra publicznego | 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń dnia 9. kwietnia. 

+ W sprawie rezolucji sejmu naszego Wydział 
konstytucyjny odbył, jak wam już wiadomo, 
dwa posiedzenia. Rzecz dziwna, że pierwsze po- 
siedzenie zarządzone zostało wcale niespodzia- 
nie. Nikomu bowiem nie były jeszcze wiadome 
postanowienia podkomitetu, a co więcej, sam 
podkowitet nie zuał ich i nie mógł znać jeszcze. 
Wydział konstytucyjny zwołany bowiem został 
we wtorek w południe na środę, na godz. 5. po 
południu, gdy tymczasem podkomitet, dla braku 
jakiejkolwiek stanowczej ze Swej strony. uchwa- 
ły, obradować musiał nietylko we wtorek , ale 
nadio jeszcze we środę o godz. 1. Okoliczności 
te nie są bez znaczenia ; pokazują one, jak wiel- 
ka musiała być gra w łonie sfer rządowych, a 
przez nie pomiędzy członkami podkomitetu, sko- 
ro Wydział zwołany został do wysłuchania spra - 
wozdania podkomitetu, które wcale jeszcze nie 
istniało. 

Z dzienników wiedeńskich znane wam jaż 
jest tak sprawozdanie podkomitetu, jako też 
Jego wnioski. Po prostu. zawierają one odrzu- 
conie“ rezolucji. Forma tyłko jest łagodaa ; do” 
dana zaś osłoda, że rząd w wykonywaniu swej 
władzy a rajchsrat w ustawodawstwie uwzglę- 
doiać będą właściwości Galicji równie jak i in- 
nych krajów, jest raczej ironią, aniżeli osłodę 
przykrej pigułki. 

Sprawozdanie podkomiteta wywołało też, jak 
mnie zapewniają, powszechne zdziwienie. Nie- 
tylko polscy delegaci, a zwłaszcza ci, którzy 
żyli w ciągłej iluzji, ale nawet niemieccy po- 
słowie nie spodziewali się tak stanowczej od- 
prawy, dlatego też po wysłuchaniu sprawozda- 
nia i wni 'sków podkomitetu nastąpiła pewna 
cisza i wahanie się. 

Przerwał ją p. Zyblikiewicz żądaniem, aby 
miuistrowie obecni objawili swoje zdanie eo do 
wniosków podkomitetu. I zoowu podnieść muszę 
rzecz dziwną. @Œiskra oświadczył, że wnioski 
te nie były mu i pośrednio znane, że rząd nie- 
mógł się nad niemi zastanowić , że przeto zda- 
nia rządu o nich objawić nie jest w stanie. I to 


zastosowywał się W czw TTE FERENC WE POGPOSE O OCT TEFA ET ORTEGA TWE OZ tego, i było rzeczą bez- 
przykładną, ażeby strona procesująca się 
po polsku wygrała przeciw stronie, piszącej po 
uiemieckn jaką Sprawę w sądzie capowickim. P., 
Sebreyer nie mógł jakoś pojąć tego zwyczeju, i 
przedkładał p. Precliczkowi nieraz do podpisu 
referata i wyroki, przychylne dla stron, używają- 
cych języka der Umsturzpartei, pisał polskie pro- 
tokoły ze stronami i Świadkami, a nawet raz po- 
ważył się napisać cały referat po polsku, w sku- 
tek czego p. Precliczek tak się zirytował, że je- 
go kwasy w żołądku postawiły go w stanie oblę- 
żenia, t. j. nie puściły go przez cały tydzień z 
łóżka. 

Przez ten czas p. Schreyer sądził, a p. Sa- 
rafanowicz rządził na własną rękę w powiecie 
Capowiekim, p. forszteher zaś nie czytając ża- 
dnych aktów, kiadź na nich tylko ów znak hie- 
roglificzny, stanowiący zwykle podpis każdego c. k. 
urzędnika, a w tym wypadku mający znaczyć: 
Preeliczek. Politicum szło mimo to zwykłym trybem, 
ale w sądownictwie działy się horrenda. P. Schrey- 
er oddał wójta z Karpiówki do kryminału, za to, 
że odmierzył około 100 plag nanczycielowi wiej- 
skiemu z rozkazu księdza parocha, dozorcy 
szkolnego w Karpiówce. Księdzowa jejmość sprze- 
dała a pewną ilość jakiejś leguminy strączko- 
wej p. Dudiowi w, Capowicach, „a, jak wiadomo, 
wszelkie strączkowe nasiona muszą być łoszcezo” 
ne i robotę tẹ najlepiej uskuteczniają dzieci. Na- 
uczyciel, jakiś niedolaszek czy perekińezyk, nie 
chciał pozwolić, ażeby uczniowie i uczenaice je- 


go w szkole zajmowali się czem. iaaem, jak tyi- 
ko zgłoskowaniem i tp. (rpąckamnh i sirączki zo- 
że dzieci nie 


stały odesłane jejmości z tą uwa 
+ czasu. Należała się tedy, jak każdy przy- 
zna, surowa admonicja nieposłusznemu pedagogo- 
wi, i wymierzył mu ją wójć, który położył swoje- 
go czasu wielkie zasługi około znanoj już ezytel. 
nikom konwersji majątku gminnego ną gotówkę, 
a później na szumówkę. Tego to zasłużonego 
człowieka nie wahał się p. Schreyer oddać BĄ- 
dowi obwodowemu pod pozorem nadużycia wła- 
dzy i ciężkiego obrażenia ciała tak, że nieborak 


dopiero za trzy miesiące odzyskął wolaość — dlą 


a.) 


braku dowodów. (C. di 
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zakrawa na ironię, gdyż w podkomitecie wo- 
dzili rej szefowi sekcyjni, a zatem podwładni 
ministrów. Zagadnięty następnie p. Giskra co 
do ogólnego zapatrywania się rządu na rezolu- 
cję, wyłożył takowe. Już wam ono jest znane, 
bo dzienniki tutejsze podały je dokładnie. Oto 
zdaniem p. Giskry nie można zmieniać konsty- 
tucji, albowiem jeszcze zbyt młoda. © N. 

I znowa ogarnęło wszystkich jakiś zdziwie- 
nie, że rząd z taką łatwością odrzuca żądania 
tak wielkiego kraju jak Galicja. | A 

Zabrał głos p. Zyblikiewicz I oświadczył, 
że wobec usposobienia rządn nie widzi na te- 
raz żadnej nadziei dla rezolacji, że jednak z o- 
bowiązku wobee sejmn galicyjskiego postawić 
musi wniosek, aby Wydział pojedyńcze ustępy 
rezolucji wziął pod obrady, co też małą wię- 
kszością glosów uchwalone zostało. l 

Dwa ustępy rezolucji rozbierano na pierw 
szem posiedzenin: pierwszy 0 wyborach do Ra- 
dy państwa; dragi o Izbach handlowych. Pier- 
wszy został jednomyślnie przez Niemców odrzu- 
cony — drugi nstęp większością dwóch głosów 

rzyjęty. 

s Nie będę opisywał szezególów obrad, pomi- 
mo że dzienuiki tutejsze podały je nietylko nie- 
dokładnie, ale nadto mylnie ; ograniczę się tylko 
pa podniesieniu niektórych dat  charakterysty- 
eznych. 

Tak na pierwszem jak i na dragiem posie- 
dzeniu okszywali posłowie niemiecey, równie jak 
i ministrowie, wielką ciekawość, dlaczego sejm 
lwowski tę lnb ową kwestję windyknje dla sie- 
bie i radby ją odebrać Radzie państwa. Zapyty- 
wali przeto, dlaczego np. zmiana co do wyborów 
z sejmn do rajchsratu, nie miałaby być w Radzie 
państwa przeprowadzoną. Zapewniali jedni i drn- 
dzy, że skoro sejm zażąda tej zmiany w myśl 
konstytucji, Rada państwa przychyli się do niej, 
ministrowie zaś zapewniali, że sankcja korony 
nie chybi. Po tyloletniem doświadczeniu w Ra- 
dzie państwa, która nigdy żadnego wniosku de- 
legacji naszej, tyczącego się Galicji, nie uwzglę- 
dniła, trudno było w serdeczność Niemców, tak 


niespodziewanie objawioną , uwierzyć. Dlatego ; 


też poseł Zyblikiewicz z całą otwartością odpo- 
wiedział na owe pytania: że sejm galicyjski nie- 
ma żadnego zaufania ani do Rady państwa ani 
do rząda; że nie chce w każdej kwestji zała- 
twienia tu żebrać, bo stuletnie doświadczenie po- 
kazało, że się niczego spodziewać nie należy ; 
że w r. 1864 Rada państwa nie pomogła w ni- 
czem Galicji, kiedy w niej zaprowadzono prawo 
marsowe, z władzą wstecz działającą, i że prze- 
ciwnie, Rada państwa usankcjonowała nawet 
władzę wstecz działającą; że kraj chce sobie sam 
radzić i żyć własnem życiem ; że rezolucja sej- 
mu, pomimo iż obecnie będzie odrzneoną, jest 
tylko Kwestją czasu; że Galicja prędzej lub pó- 
źniej ją otrzyma, tak jak otrzymali Węgry swoją 
konstytucję, pomimo że rajchsrat przeciwko niej 
proklamował teorję zatraty praw. 

Te słowa prawdy nkłaly posłów niemieckich. 
Kurauda, chcąc ich doniosłość osłabić, nie przy- 
puszczał, aby zdanie, przez p. Zyblikiewicza wy: 
powiedziane, było wyrazem opinii sejmu ; mówił 
że w sejmie zasiadają bez wątpienia zimniejsi posło- 
wie; zaś pewność p. Zyblikiewicza, że Galicja 
rezolucję otrzyma prędzej lub później, poczytał 
nawet za rodzaj groźby. Lecz i Grocholski po 
wtórzył to samo, a nadto dodał, że Zyblikiewicz 
w kwesiji rezolucji walczył w sejmie w obozie 
umiarkowanym przeciw wszelkim wnioskom, da- 
lej idącym, że przeto na większe umiarkowanie 
sojma liczyć nie można. 

Nie sądzcie wszakże, że jeżeli Wydział kon- 
stytacyjny przyjął ustęp rezolucji o Izbach han- 
dlowych, że teu nstęp lub inue, któreby przyjęte 
zostały, będą natychmiast w ustawę zamienione. 
Bynajmniej! Pospiechu takiego od obecnego rzą- 
du nikt nie może się spodziewać, a rząd kieruje 
całą Izbą. 

Przyjęcie to wedle uchwały tyle tylko zna- 
ezy, iż rząd będzie wezwany do przedłożenia pro- 
jektów do ustaw względem tych nstępów rezoln- 
cji, któreby się w Izbie utrzymały; a ponieważ 
niema żadnej pewności, czy Wydział konstytucyj- 
ny wygotuje swoje sprawozdanie na czas, aby tej 
jeszcze sesji pod obrady Izby przyjść mogło, i 
jest wszelka pewność, że gdyby to nawet nasta- 
iło, nie siarczy już czasu, aby rząd odpowie- 
Śnie projskta do ustaw poprzedkładał: przeto 
stanie się nieochybnie, co Gazeta Narodowa da- 
wno już wypowiedziała, że rezolucja zepchnię 
tą zostanie z tej sesji bez jakiegokolwiek zała 
twienia, a posłowie nasi wrócą z próżniejszemi 
rękami, aniżeli ktokolwiek przypuszczał. Wstrzy- 
muję się wazakże od dalszych wyrzutów, własne 
bowiem sumienie musi być dość sarowym sędzią 
dła tych, którzy niebaczni na przestrogi opinii 
publicznej i kolegów w łonie delegacji, dali się 
p. Giskrze tak dłago wodzić. Jatro uapiszę nieco 
o posiedzeniu drugiem. Dalsze posiedzenie nie 
jest nawet zwołane, i jak mnie zapewniają, przed 
wtorkiem go nie będzie. Ministrowie Beust i 
Taaffe wrócili z Pesztu; zapewne nie obejdzie 
tg nowych narad ministerjalnych nad rezo- 
neją. 
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Czynności Rady państwa. 


Uzupełniając sprawozdanie z ostatniego po- 
siedzenia Wydziału konstytncyjnego z dnia 8. 
b.m., wyjmujemy następujące szczegóły z Heicha- 
raths-Correspondenz : » 

Kiedy minister Gisk ra podniósł, że pod- 
czas obrad nstaw konstytucyjnych w Wydziałach 
i podkomitetach widocznie były po stronie stronni- 
etwa konstytucyjnego dążności nwzględnienia 
właściwości Galicji, że jednak dotyczące propozy- 
eje nie zostały przyjęte przez posłów galicyj- 
skich — zabiera głos Zy blikiewicz, ażeby 
odeprzeć prsypnszczenie, jakoby galicyjskim po- 
ałom kiedykolwiek robiono podobne propozycje; 
w awoim czasie nezęszezał on na wszystkie po- 
siedzenia Wydziała konstytucyjnego i swojo- 
go klabu; a nigdy nie słyszał o takich kon- 
eeajach. 


GAZETA NARODOWA z dnia 12. Kwietnia 1869. 
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. Sturm przypomina, że w podkomitecie 
objawiono dr. Ziemiałkowskiemu gotowość nada- 
nia Galicji staaowiska, podobnego dzisiejszemu 
stosunkowi Kroacji do Węgier , wobec bardziej 
centralistycznego ustroju dla innych krajów. 

Dziś jeduakże nie można już powrócić do 
koncesyj, odrzuconych dawniej, gdyż dałoby się 
sposobność na później do zmian głównych zasad 
konstytacji, i to każdej chwili — czego przecie 
w tak krótkim czasie po jej sankcjonowaniu 
przypnścić niepodobna. Możliwem jest jednak 
w drodze specjalnego ustawodawstwa zadośću- 
czynić właściwościom Galicji, co też nezyniono, 
nie naruszywszy dotychczas statutu galicyjskiej 
Rady szkoluej. R- 

Minister dr. Brestl, w charakterze dawniej- 
szego członka podkomitetu, potwierdza te okoli- 
czności, dodając, że także względnie głównych 
zarysów szkolnictwa, mogła Galicja osiągnąć wy- 
jątkowe ustanowienia, które również przez posłów 
jej odrzucone zostały. "D 

Ziemiałkowski oświadcza, że istotnie 
podobne propozycje robiono jemu w podkomite- 
cie, jako jednema z jego członków. Propozycje te 
przedstawił on także swojemn kołn, które je 
odrznciło, gdyż nie było w nich wzmianki © od- 
rębności Galicji. Jeśli dr. Zyblikiewicz nic o 
nich nie wiedział, to zapewne nie był uaów- 
czas w klubie, fakt jeduak propozycji i odrzuce- 
nia jest prawdziwy. 

Żyblikiewicz przypnszcza, że może pod- 
ówczas nie był obecnym w klubie, wyraża jednak 
swoje zdumienie nad iem, że o tak ważnem po- 
stanowieniu klubu polskiego nie miał dotychczas 
żadnej wiadomości, gdy przecie uchwały tego 
klubu są obowiązujące dla jego członków. Zre- 
sztą oddaje się on nadziei, że żądania rezolucji 
galicyjskiej zostaną kiedyś spełnione. Jestto tylko 
kwestją czasn, który raz przyjdzie, gdyż cały 
kraj, a mianowicie jego reprezentanci, nie ustaną 
walczyć o te żądania, i mowca jest przekonany, 
że swój cel os ągną. 

Schindler powiada: O nadzieje walczyć 
nie możua, a skutki pokażą, czy dr. Zyblikiewicz 
ma słaszność. Pod „walczeniem* mogę ja rozu- 
mieć tylko walkę na terenie konstytucji i bronią 
prawną (Zyblikiewicz potakuje temu), a to jest 
rękojmią, że z panami posłami galicyjskimi pra- 
cować będziemy długo jeszcze na gruncie kon- 
stytucji i w tem zgromadzeniu. (Zyblikiewicz po- 
takuje żywo słowom mowcy). Mowca też niczego 
więcej nie żąda. ~ 

Na tem skończono posiedzenie. 


Debatte pisze: „Ze strony polskiej robią nas 
uważnymi na to, że Meicher. Corresp. przekręca 
do niepoznania mowy członków polskich Wy- 
działu konstytucyjnego w sprawie rezolucji gali- 
cyjskiej. Nie chcemy badać bliżej, o ile te u- 
żalania są słaszne, zapewnieni jesteśmy jednak, 
że dr. Zyblikiewicz na wczorajszem posiedzeniu 
Wydziała żadną miarą nie podnosił żalów z 
powodu: jakoby większe posiadło- 
$ci były zaskąpo, zaś miasta gali- 
cyjskie nad miarę zastąpione w 
sejmie, jak donosiła fieichsr. Corr., lecz 
owszem, mowca przedstawiał stosunek 
wręcz przeciwny. (Ten fałsz rozmyślny dał 
jaż nawet Dziennikowi lwowskiemu niepotrzebną 
sposobność do wystrofowania o to szanownego 
posła; p. r.). Dr. Zyblikiewicz twierdził miano- 
wicie, że miasta galicyjskie zostają w tyle, wy- 
sełając tylko 23 reprezentantów swoich do sej- 
mu, podczas kiedy posiadlości mniejsze zastąpio- 
ne są w sejmie 74 posłami. Sprostowanie to win- 
niómy byli uczynić w interesie prawdy.“ 


Kronika. 


Przybycie Libelta. Wczoraj wieczór o godz. 9. 
przybył do Lwowa Libelt. Oczekiwaoo go z prawdzi- 
wem upragnieniem. Dawno, bardzo dawno nie przyjmo- 
wał Lwów gościa, z wyjątkiem Kraszewskiego, tak dro- 
giego, tak zasłużonego ojczyźnie, któryby na tylu po- 
lach, bez spoczynku i ztsk świetnym skntkiem doświad- 
czał niepospolitych zasubów swego gieniuszu, a przy- 
tem w każdej stronie, w każdem stronnictwie, w każdej 
nawet koterji napotykał tylko cześć i miłość niekła- 
maną. Lwów cały był poruszony w sobotę i wozoraj; 
pragniono jak najprędzej widzieć, słyszeć, uczcić, a przy- 
najmniej wiedzieć, że jest między námi, męża, którego 
każdy wykształcony, każdy patrjota zuał i czcił z pisma 
i życia, a który dopiero pierwszy raz przybywa w ną- 
sze strony (na zaproszenie Towarzystwa naukowo-lite- 
rackiego). 

Przybycie znakomitego gościa, zapowiedziane na 
sobotę, spóźniło się z powodu, że w Krakowie zabawił 
dzień jeden, zniewolony zaproszeniem p. Trzecieakiego 
aby był obecnym na posiedzeniu Wydziału Towarzystwa 
przyjaciół oświaty. Do Krakowa przybył Libelt w pią- 
tek wieczór. Witali go: dr. Majer w imieniu mieszkań- 
ców Krakowa; p. Henryk Schmitt imieniem Towarzy- 
stwa naukowo-literackiego, i mieszkańców Galicji i Lwo- 
wa; p. Trzecieski imieniem Towarzystwa przyjaciół o- 
światy; i jeden a młodzieży imieniem tejże. Wczoraj 
rano wyruszył do Lwowa, w towarzystwie p. H. Szmit- 
ta, wiceprezesa Towarzystwa uaukowo-literackiego. Ser- 
decznie witały na dworcach kolei drogiego gościa Rady 
miejskie z burmistrzami na czele, ciała nauczycielskie i 
obywatelstwo w Tarnowie, Jarosławiu i Przemyślu; w 
Rzeszowie powitało go tylko ciało nauczycielskie z o- 
bywatelatwem, z powodu, że telegram odnośny zapóźno 
tam przybył. W Przemyślu była także herbata, o ile 
krótki czas przestanku pozwolił. 

Na dworcu kolei we Lwowie oczekiwał komitet, do 
przyjęcia Libelta utworzony, pod przewodnictwem p- 
Rajskiego, prezesa lwowskiej Izby adwokatów, repre- 
zentujący wszystkie warstwy społeczeństwa. Pogoda za- 
mieniła się pod wieczór w deszcz, a nawet groziła sło- 
tą; dlatego z tysiąców, które wybierały się na dwo- 
rzec, przybyły tylko setki, między temi niektórzy da- 
wni znajomi Libelta, jak p. Smołka, Bielowski i t. d. 
Pociąg przybył o zwykłym czasie; z wagonu wysiadł s 
p. Szmittem męzczyzna wzrostu miernego, o barkach 
silnych, ale trochę nachylonych, twarzy bladej, ale ry- 
sach, charakteryzujących ludzi potężnej wyobraźni i że- 
laznej wytrwałości, o wzroku, znamionującym mężów, 
co wiele przebyli boleści, nieustannie pracujących 


duchem; postać cała, njmująca swoim dachowym wyra- ` 


zem, otoczona czarującym wdziękiem skromności, 0e- 
chującej prawie bez wyjątku prawdziwie wielkich mę- 
żów. — „Libelt“ — rzekł p. Szmitt, wskazując na tego 
męża. P. Rajski powitał go następnjącs przemową : 

„Imieniem Towarzystwa naszego, imieniem mie- 
szkańców miasta Lwowa, z radością witamy miłego 
nam gościa, którego z npragnieniem oczekiwaliśmy. 
Witamy w Tobie męża nauki, Polaka, który słowem i 
orężem walczył i walczy w obronie uciśnionego naro- 
du — a to serdeczne powitanie niech będzie dowodem, 
że stuletni przedział nie zerwał węzłów, kióre Wielko- 
polan łączyły i łączą z nami w braterskiej jedności. 
Dziękujemy Ci, żeś nas zaszczycił awą bytnością, i po- 
hownie witamy Cię, zacny mężu, z szczerą, polską ser- 
decznością. — Niech żyje !* 


„Niech żyje!“ zawtórowano ną całym peronie i 
dworcu. Wzruszony do głębi odpowiedział Libelt. Nie- 
podobna było dokładnie schwycić przemowę ; treść byża 
nastepująca : „Kiedy uczucie wezbrane, trudno o wyrazy. 
Niewymownie porusza mnie przyjecie, jakiego doznąłem 
i doznaję. Jeżeli położyłem zasługi około narodu, zo- 
stałem dziś sowicie wynagrodzony. Bijace się serce ca- 
łej Polski zwrócone jest obecnie ku tej prowincji i te- 
mu miastu. Dziekuję wam serdecznie!“ Okrzykami unie- 
Bienia: „Niech żyie Libelt! niech żyje! niech żyjei* 
przyjęto te słowa. Po przedstawieniach i nściskack z 
znajomymi, udał się Libeit w towarzystwie p. Rajskiego 
do miasta do hotelu Europejskiego. Mimo przepadające- 
go deszczu, zgromadził sie już był na placu Marjąckim 
liczny tłum. 

W pomieszkanin Libelta zebrała się wnet część ko- 
mitetu z przewodniczącym, przybył p. Smolka i iani 
znajomi. Krótkość swego pobyiu wytłumaczył Libelt 
tem, że interesa majątkowe zmuszają go nieodzownie wró- 
cić na poniedziałek do Poznania, a jeszcze musi mieć w 
Krakowie dwa odczyty. Ucieszył jedank tem mocniej 
przyrzeczeniem, że wraz z wielu innymi z Poznania 
przybedzie do Lwowa w lecie. Ledwie się zdołał posi- 
lłić — gdy przecudny widok powołał go do okna. 


Byłto pochód z pochodniami. Już o 8mej zaczeły 
zbierać się liczne tłumy obywatelstwa, a mianowicie 
młodzieży wszystkich warstw na Szkarpach ; poczęto 
rozbierać lampiony i pochodnie i grupować się korpo- 
racjami. Wszystko to odbywało się w najwiekszym 
porządku i spokojnie pod kierunkinm p. Fr. kiatko- 
wskiego, Straż obywatelska utrzymywała porządek. Oko- 
ło pół do 10. zajsśniała nieprzejrzana fala różnokoloro” 
wych świateł. Widok był prawdziwie imponujący. Gdy 
pochód ruszył, to początek dawno już wszedł w załom 
ulicy Bernadyńskiej, a koniec ciągnał gdzieś dopiero 
od targowicy Drzewnej. Dwie muzyki wojskowe przy- 
grywały rażnego marsza, a za niemi postępywały gru- 
py młodzieży z pochodniami szeregami po sześciu. Każ- 
da korporacja miała lampiony innego koloru, a prze- 
dzielały je znów grupy pochodni. Samych łampionów 
było około 2.000, a pochodni niewiadomo nawet ile. 
Cały plac Bernardyński, Marjacki, Wały i obie ulice 
Karola Ludwika przepełnione były tłumami ludności. 
Gdy pochód zbliżył sie do hotelu Europejskiego, za- 
grała muzyka wojskowa marsz Dąbrowskiego. Na bal- 
konie stał Libelt i człymkowie komitetu. 

W początku przemarszu przybyła do Libelta deputa- 
cja młodzieży, złożona z pp. Aleksandrowicza, Czajko- 
wskiego, Kuczyńskiego, Schayera, i Zbrożka , tudzież 


"p. Malisza. P. Czajkowski przemówił od deputacji: 


„Uszeześliwiona przybyciem Twojem do miasta na- 
szego, drogi gościu, zebrana tu młodzież akademicka, 
handlowa i rękodzielnicza, składa Ci imieniem całej na- 
szej krainy serdeczne i gorące powitanie! Z przepeł- 
nionych piersi z trudnością wyrywają się słowa, przyj- 
mij jednak odgłos tych serc, Ty, który jesteś zaszczy- 
tem i chlubą Polaków, a jeniusz i enoty Twoje to wspól- 
na nasza własność, Przyjmij powitanie, w tych zawarte 


słowach: „Witaj i żyj nam!“ 


Trndno opisać rozrzewnienie, z jakiem odpowiedział 
Libelt. Znakomity ten mowca musiał aż przerwać tok pło- 
mienistych swoich myśli i uczuć. Podziękowawszy rzekł 
mniej więcej, wskazująa na blask pochodni: „Przyjęliście 
mnie światłem. Pamiętajcie, żeście wy powinni być świa- 
tłem narodu! W was, w młodzieży spoczywa przyszłość 
Polski. My już z pola zchodzimy — a wy pracujcie. 
Niech ojczyzna zajmie wielkie, dawne, należne jei sta- 
nowisko w rzeszy narodów oświeconych. Niech młoda 
Polska będzie godna tej, która wydała Kopernika“. 


Pochód defilował wśród rozgłośnych okrzyków na 
cześć gościa przed balkonem a Towarzystwo muzyczne 
odśpiewąło doskonale serenade, pod przewodnictwem p. 
Mikulego. Potem przemówił do ludu Libelt, śród zupet- 
nej, niesamowitej prawie ciszy. Męzki, dobituy głos 
jednego z najznakomitszych szermierzy słowa polskie- 
go, mimo rozrzewnienia, dolatywał przez cały plac Mar- 
jacki, Oto zarys tej mowy: 

„Szanowni obywatele! Młodzi polska! Dziękuję wam 
najserdeczniej za przyjęcie, ktorem moie uczciliście ; 
z głębi serca dziękuję wam za waazą serdeczność. Je- 
żeli położyłem jakiekolwiek zasługi us polach narodo- 
wych, to w tej chwili czuję się zupełnie wynagrodzo- 
nym za wszelzie trudy. jakie w tym celu podjąć mo- 
głem. Ale daleki jestem od tego, aby mniemać, że u- 
znanie to z waszej strony mojej tylko dotyczy osoby— 
świetnym tym pochodem objawiacie tylko łączność na- 
rodową obu kordonami rozdzielonych bratnich ziem; we 
mnie uszanowaliście reprezentanta Wielkopolski. Daje- 
cie tem dowód panowie, że choeiaż rozdarci na rozmai- 
te zabory, tworzymy jeduolitą całość moralną, całość 
żywotną i silną. Chociaż przybywam tu do was ze stron 
dalekich, gdzieś aż o sto mil, a jednak wiem, że je- 
stem między swoimi, między braćmi. Chociaż opuścimy 
rodzinne strony, to przecież możemy daleko jechać, a 
jednak ciągle jesteśmy w domu — że tak powiem, na 
awojem śmieciu. I ja doznałem tego uczucia. Wszędzie 
Polska jedna, ukochana macierz synów nieszczęśliwych 
ata miłość jest wróżbą, że ona powstanie silna, wielka i 
cała! Sprawdzi się ta nadzieja tak pewnie, jak w owej 
legendzie o jednym ze świętych patronów naszej ziemi, 
0 św. Stanisławie. Podanie mówi bowiem, że rozówiar- 
towane członki świętego męczennika słączyły się po 
śmierci, jak długo prsedtem było przepowiedziano. Otóż 
tak samp i rozćwiartowane członki ojczyzny naszej z 
penia się złączą. 

„W tej myśli wam dziękuję, że się spełnią nasze ży- 
Gzenia, nasza wiara. Przynoszę wam także pozdrowie- 
nie od Wielkopolan. Przy wsiadaniu do wagona, przy 
ostatniem uściśnieniu ręki mówili mi: „Pozdrów tam 
od nas serdecznie braci, powiedz im, że przybędziemy 
do nich, aby sig wywzajemnić za ich przybycie.“ Przy- 
będą w lecie, i ja z nimi przybędę. Niech się kojarsy 
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węzeł, którego podstawą jest jedna i niepodsielna oj- 
czyzna !“ 

Niesmierny okrzyk, wsdłaż Walów, placu Marjackie- 
go, Halieklego aż do Beruardyńskiego: „Niech żyje Li- 
belt! niech żyje Wielkopolska! niech żyje Polska |" 
rozległ się, przycichał i znowu się tem silniej podno- 
sit! Wtem ozwał się dzielny marsz, nłożony z krako- 
wiaków i „Jeszcze Polska nie sginęła* — ; wśród ko- 
łyszącego się jak łan podolski tłumn, płynęła bystra 
rzeką świateł białych, różowych, liliowych, to odkry- 
tych pochodni — które mijsjąc hotel schylały się wśród 
nieustających okrzyków: „Niech żyje Libelt! niech 
żyje Wielkopolska i niech żyje Polska!“ Skońesywszy 
marsz, kapela wojskowa ustawiła się w koło i zagrała 
dziarskiego mazura, z werwą prawdziwie polską. Była 
to najówietniejsza chwila pochodu. Od ulicy Jeznickiej 
po hotel Żorża ciągnęła się pełnem, szerokiera korytem 
rzeka światła, w porządku najwzorowszym. Od hotelu 
Angielskiego zwróciła się przez Wały, plac Jeznicki i 
Katedralny do ratusza, gdzie resztki pochodni złośono. 
Bez najmniejszego ekscesn, bez głośniejszej nawet sprze- 
czki w tłumie kilkonastotysięcznem, z osób wszelkiego 
stanu, wieku i płci złożonym, odhyła się uroczystość, 
jakiej podobno Lwów nie pamięta. 

Winniśmy dodać, że władze bezpieczeństwa z usna- 
nia godnym taktem usunęły się, a komenda wojskowa 
pościągała nawet zwyczajne w niedzielę nocne patrole. 


— Redakcja „Mrówki“ rozeslala swym całorocznym 
prennmeratorom tegoroczną premię. Jestto duża lito- 
graña, wykończona w jednym z wiedeńskich zakładów, 
a przedstawiająca kopię sławnego obrazu Matejki: 
Kasanie Skargi. Śmiało możemy przyznać, że żadne z 
pism galicyjskich nie dało swym przedpłacicielom tak 
pięknej i starannie wykończonej premii. Jeśli aig zwa- 
ży, że litografia ta warta co najmniej 3 zir., tedy ka- 
żdy, prenumerujący Mrówkt, otrzyma pismo przez cały 
rok za 3 złr. 50 kr., gdyż Mrówka wraz z premią ko- 
sztuje rocznie tylko 6 złr. 50 kr. Spodziewamy się, że 
publiczność zechce wspierać to poczciwe wydawnictwo. 
Adresować do redakcji Mrówki przy nlicy Ormiańskiej. 


Przyjechali do Lwowa d. 9. kwietnia: Pp. br. 
Koziebrodzki J. z Csortkowa, hr. Pouińska O, a Włoch, 
Silion K. z Mołdawy, ks. Grabowiński J. s Jaworowa 
Zawadzki M. z Bełzca, Rochtenberg L. ze Stanisławo 
wa, Rott Józef z Czerniowiec, Miarazse A, z Jurkowa, 
Rott F. z Jaśnisk, Schmidt F. z Dąbrówki, Sknlimo w. 
ski J. z Dynisk, Krasucki A. z Wicyną. 


Ostatnie wiadomości. 


Cesarz miał dziś zrana przybyć da Wiednia 
na doi 8. W węgierskiej mowie tronowej mą być 
bardzo pokojowy ustęp o zewnętrznej polityce. 

Sejm chorwacki postanowił wysłać do cesa- 
rza prośbę o uwolnienie tych profesorów i dok- 
torów, których asenterowano w r. 1866, ana po- 
siedzeniu z dnia 10. kwietnia wybrał 31 posłów 
do węgierskiego sejmu. 

Wysłannik króla włoskiego, Sonnaz przybył 
jaż do Wiednia i był przyjmowany przez hr. Beu- 
ata. Jutro ma być przyjętym praez eenarza RA 
solennem posłuchaniu 

Poseł portngalski w Madrycie wręczył mar- 
szałkowi Seranno następujący telegram swego 
rządu: „Rząd portugalski oświadcza, że król Dom 
Fernando nie przyjmie ani korony hiszpańskiej, 
ani komisji, która ma przybyć do Lizbony.“ Ser- 
rano Odpowiedział na to posłowi, że on nie 
mógł ofiarować korony, gdyż kortezy nie po- 
wzięły jeszczy żadnej uchwały w kwestji fórmy 
rządn. 
A Tagblatt donosi, że w Hiszpanii zajmowało 
się pewne stronnictwo kaudydatarą jednego z» 
arcyksiążąt austrjackich, lecz we Wiedniu nie 
zwrócono na te zamiary baczniejszej nwagi. 

Donoszą z Kabuln, że Moskale posunęli się 
aż do rzeki Oxus. 

W  Plojesztach w Rumanii przyszło do 
znacznych zamieszek, w skutek czego wojsku 
musiało rozbroić gwardję narodową. 


pa DE, a, 
Telegramy „(łazety Narodowej." 


Florencja d. 12. kwietnia. Były 
minister Gadorna mianowany posłem w Lon- 
dynie. 

Rzym dnia 11. kwietnia. Papież 
wydał amnestję dla zbrodniarzy pospolitych, 8 
także i dła politycznych. 

Madryt dnia fi. kwietnia. Ban- 
dy karlistowskie chciały napaść na załogi w Seo 
i Urgels, ale zostały z wielkiemi stratami od- 
parte. 

Hm n 
Kursa z dnia 14. kwietnia 1869, godz. 4. 


mın. 40 popołudniu. 

Wiedeń. Akojo kredytowe węg. 2394.50, Ako 
banku anglo-austr. 391.50. Anglo-weg. —.—. Ako’ 
Karola Ludwika 218,—, Kolej riedmiogrodzka 161. —' 
Kolej południowa 234.20. Kolej ka ——, Ko 
państwowa —.—. Kolej łwowsko-czerniowiecka 186.70" 
Napoleondor 9.99'/4. karant —,—, Fraako auet’ 
151.25. Akcje banku bud. 78.60. Koiej fanfkirch. 188.50 


Losy 1860 r. 188.50. Kolej Elżbiety 190,25. Usposobie” 
nie stałe. 
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Pociągi kolci żelaznej Karola Ludwika: 
Odchodzą ze Lwowa. , „o god. 5 minut 10 rano. 
5 20 wieczó* 


A » ...0 
„  £Krakowa. .0 +10 a %0 rano. 
m ..-0 4 wieorof 
Przychodzą do Lwowa .0 >» 8 , 40 wieero" 
a s +0 a 8 „ 32 rano. 
` do Krakowa-0 =» 2 „ 54 popoi 
-9 » 6 „ 1b ramo- 


s U 
Pociągi kolci żel. Lwowsko-Czerniowieckiej' 
Odchodzą ze Lwowa « + : og.10 m. — ramo- 


A a ++... 0 „16 — wieczó” 
s z Czerniowiec .. o „ 6 „ 25 rano 

HE s s... os 6 „ 80 wiecsó” 
Przychodzą do Lwowa. . . . 0, A » Tr zed 
« tes. © — rano. 

= do Czerniowiec . o, 8 p — wieczó” 
e... ©'w 8 . 14 wieczór. 
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01 + 0,9 renomowana, od 30 lat 
Cukier nia istniejąca, jest w Czer- 
miowcach z wolnej ięki do sprzedania. 

Listowne zzpytania pod lit. M. H.Nr. 5 
1878 2-3 


Dnia 15. kwietnia 1869 | 


losowanie c. k. austrjackiej pożyczki 
państwowej z r. 1864. Wygrane w tej 
: Zir. 280.000, złr. 230.000, 


poste restante w Czerniowcach. 


üo i t. d. i t. d. 1822 4-7 
Prawnie ostęplowane obligacje 
udziałowe, i 
które dopóty mają wartość, dopóki 
na nie dwudziesta ezęść wygrane, Od 
250.000 złr. aż do 155 zir .nie padnie, 
poleca po przesłania gotówki lub zaliczki: 
pocztowej 
w ilości 8 złr za sztukę, ! 
9 aztuak kosztuje 30 ztr.: 20 szt. 155 zlr. 


Rothschild i Sp., 


w Wiedniu, Postgasse Nr. 14. 
MY" Odprzedający bedą przyjmowani. 


„k. fabryee tytoniu w Winnikach 
w asi jest.posada lekarza opróżnion3, z 
którą roczna płaca 420 złr. jest połączona. 
Obydwom stronom przysłuża prawo 
wypowiedzenia, a z posadą t3 nie jest po- 
łączone prawo ani do pensji ani jakowegoś 
ienego zaopatrzenia. . 
Ubiegający się o tę posadę mają swe 
podania w dowód wieku, odbytych stndjów 
i otrzymanych stopni doktoratu medycyny 
i chirurgii i dotychczasowej praktyki zao- 
patrzyć ido 24. kwietnia 1869 do wyżwspo- 
mnianego Zarządu fabryki tytoniu wnieść. 
Winniki 3. kwietnia 1369. 
Adamowski. 


Precz z siwizuą! j 
WODA pani DORAT, 
11, rue de Caumartin a Paris. 
Użycie jednego fakonika Wody 
Dorat dostatecznym i nieomylnym jest 
3 srodkiym na przywrócenie siwym wło 
M som naturalnego koloru. Woda ta jest jg 
nieocenionym wynalazkiem, tania, 
nieszkodliwa, nie jest bynajmniej farbą; 
bardzo skutecznie zapobiega wypada- $ 
niu włosów i pó 4 iego 
rodzaju wyrzuty naskórne. 

Dostać ne w aptece p. Piotra 
Mikolascha we Lwowie. 543 £ 


- Branświeckie 
20-talarowe losy, 


główna wygrana 


80.000 talarów w srebrze, 


sześć ciągnień w jednym roku, z których 


ży "R 
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ierwsze już dnia ł. maja nastąpi, dzis w 
backnotach po 83 zir. 1880 


Frydryk Schubuth 


we Lwowie, w Rynku. 


Wysokiej szlachcie 
iP. T. publiczności wiedeńskiej i z prowincji 
mR zaszezył najwyżej wył. konces. 
Zakład akcyjny w Wiedniu, 
1747 Operngasse, 2. 7-12 


naprzeciw starego i nowego teatru Opery 
niniejszem ARÓŻYT donieść, iż tamże 


se STAROŻYTNOŚCI, 25 


j to: stare obrazy. star À 
er. szkła, tabakierki: "Ea. 
ry zdrzewa I słoniowej kości, 
ziete i srebrne naczynia. kryszta- 
ły, stare koronki, jak również klej- 
" moty, brylanty, perły it. d. 


BW po najwyższych cenach "9% 
przyjmują sią do sprzedaży i bezzwłocznie pła- 
cą gotówka. 

Za posyłki z prowincji pieniądze Wy- 
ayłają się natychmiast: przediniot niemogący 
być nahytym zwraca się w ciągu trzech dni. 


| WM” Zaręcza się wszelką dyskrecję. 


Dr. Pattisona 
Wata na gościec 


łagodzi bezzwłocznie i leczy szybko 


gościec | reumatyzmy 
wszelkiego rodzaju jakoto: bole w twarzy, 
piersiach, ból gardła i zębów. gościec w 
głowie, rękach i kolanach, szarpanie w 

członkach, ból w krzyżach i udach. 

W paczkach po 70 cnt. i półpaczkach 
po 40 «mt, dostać można we Lwowie n 
aptekarza Piotra Mikolasza. w aptece pud 
„Srebrnym orłem* Zygmunta Hackera iu 
J. F, Kleins wdowy nr. 232 m. 1/20 6-8 
nat — GA 


SZNURÓWKI PARYZKIE 
w największym wyborze 
1773 w magazynie 13—9 
Rudolfa Schwarca 
(plac Katedralny |. 25) 


'4 ki ei 

Roślinny plaster gojący 

przez F. Token p 
na rany, gruczoły i odmrożenie. 

Najskuteczniejszy środek gojący ze 
wszystkich dotychczas do tego celn wyna- 
ayah: dlatego też należy się temu pla- 
strowi bezsprzeczúje pierwsze miejsce mię- 
dzy domowemi środkami, a nawet jest on 
niezbędny w gospodarstwie domowem. 

„ W szpitalach przedsiębrane doświądcze- 
nia z zaatosowaniem tego pilastru, wykaza- 
ły, że leczy nietylko rany wszelkie, ale 
nawet zastarząłe jnż 10- do 15-letnie gru- 
ezoły wyleczono nim bardzo prędko i zn- 
pełnie bez narażenia na jakiekolwiek szko- 
dliwe następstwa. Równie utrzymał swą 
sławę ten plaster przy zastosowaniu na 
odmrożenia najpotworniejsze a to jako 
średek najpewniej gojący. 

Dzikie mięso. wrzody, jako też takzua- 
nego robaka jątrzacego, potrzeba tylko roz- 
ać do dojrzenia a wtedy zagoić i wyle- 
czyć można tym plastrem w krótkim czasie, 

„ Glówny skład dla Galicji we Lwo- 
wie w aptece pod „Srebrnym orłem“ Zyg- 
Muata Rackera. Wielki kawałek kosztn- 
ie 50 cat, mniejszy koszinje 25 ent. Opa- 
kowauie 10 cnt. 1651 8.12 


o sprzedania z wolnej ręki 
Kamienica trzypiątrowa we Lwo- 
wie w rynku pod l 155. Bliż- | 
sza wiadomość u właściciela w 


cukierni Polla i spółki. 1869 2—2 
teoretycznie i praktycznie 


P > 3 
agT0NOM wykształcony pragnie objąć 
w zarząd dobra w Galicji inb też 
stąpić do spółki w gospodarstwie. 


5000 złr, w. a. mogą słnżyć jako kaucją 
ado 


lub kapitał nakładowy. Oferty franco 
adresować proszę pod lit. K. S. do księ- 
garni Gubrynowicza we Lwowie. najda- 
lej do 1. czerwca r. b. 1840 2—2 


Ekstrakt mięsny Liebiga 
(Extractum carnis Liebig) 

N yróbtowarzystwa w Ameryce poładni v? 
Liebigs Extract of Meat Company, 
którego dobroć i prąwdziwość zaręcza 
pan baron Liebig, 
jest najlepszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio- 
nych rekonwalescentów i wiekowych. 
W jednym funcie tego ekstraktu sa 
rawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 funtów 

mięsa wołowego. 
Tego ekstraktu nadszedł świeży 


GAZETA NARODOWĄ z dnia 12. Kwietnia 1869. 5 


Boskie błogosławieństwo u Cohna! 
Pozwalając sobie zwrócić uwagę Szanownej publiczności nanasz nowo urządzony 


Kantor dla interesów giełdowych 


Polecamy się dla kupna i sprzedaży wszelkiego rodzaju papierów państwowych i przemyslowych. 
akcyj, losów, złutych i srebrnych monet, do załatwiania wszelakich operacyj gieldowych, jakoto + 
zakupna i sprzedaży efektów na ©. k, giełdzie, dopilnowania ich i prolongowania; dałej zajmujemy się WY- 
kupem przedmiotów zastawionych i ich spieniężoniem, wydajemy promesy na wszystkie ciągnienia, i lo- 
sy ma raty, i jesteśmy gotowi naszych panów komiteotów przy suhskrypcjach na nowe emisje akcyj 
przyjmować do udziału, dokonywać zamiany dawnych tytułów diugu na nową rentę, jak również podej 
mować Się wypłaty na domicylowane weksle lub zlecenia, za bardzo małą prowizją, szybko i dokładnie. 

Josef Cohn 4: Comp. Wien, Stadt. verlangerte Schottengasse Nr. 8. ! 

NB. Naszym panom komitentom przesyłamy listy ciągnień i gotowiśmy udzielać im objaśnień 

wszelkiego rodzaju. 1857 1=10 


ES Boskie blogosławieństw 
Dla przedsiebiorców budowy kolei zelaznej i dla budowniczych. 


Prawdziwy angielski Poriland-Cemeul 
Grodzicki Portland- Cement 


po cenach fabrycznych. Przy zamówieniach większej ilości udziela się rEaDEWL. 


o u Cohna! 


transport w NAsIE AH kamiennych po Wo2 EE śikladngłównyw 
Wiza P Augusta Schellenberga 
Piotra Mikolascha we Lwowie. we Lwowie. 
EEA Rzecz najświeższa ! gg Precz z bielidłami! 
Austrjacki EL) b AT środek do 
~ iększeni 
„GRESHAM.“ e Pulcheryn, ws" 


Towarzystwo ku zabezpieczeniu życia i rent 
w ścisłym związku z kontr-asekuracyjnym Zakładem 
„The Gresham Life Assurance Society“ w Londynie, 


któregu fundusz poreczający wynosi 


25,000.000 franków, 


przyjmuje pod warunkami nadzwyczaj korzystnemi zabezpieczenia na 
Życie Indzkie w kombinacjach najrozmaitszych. 


, Towarzystwo to jest jedyne w Austrji, które przyjmuje zabez- 
pieczenia na „wypadki wojenne,* na co się uwagę pp. wojsko- 


wych szczególnie zwraca. 
Prospekty, taryfy i wszelkie 


bezzwłocznie załatwiane. 


1734 4-3 


sprawia, że skóra przybiera barwę naturalną, żywą i zdro- 
wą, chociażby ja dawno straciła była, Usuwa wszelkie obrzy- 
dliwe nieszystości naskórne, tudzież płeć pożółkłą i bladą. 
Nawet. skórze, przez zanjedbanie zwiędniałej i miepokażnej, 
przywraca bezzwłocznie czystość naturalna i świeżość mło- 
4 A dociąną. 1704 19-— 
Flakon ory ziuainy wraz z przepisem używania 1 złr. 50 ct., 1 nakon na, próbę 0 ct 
wzmacnia dziąsła, czyści zę "asu- 
Eteryczna Esencja Catechoa do ust 53 uuu wież ust Gewa Lek. Lat, 
Glówny sklad c. k. wyłącznie uprzyw. fabryki Puicherynu 
w Wiedniu. Stadt. Baligasse Nr. 4, (obok Rauhensteingasse). 
We LWOWIE dostać można w aptsc> ZYGMUNTA RUCKER 4 i w handlach galans 
teryjnych Franciszką Ehrlicha : Ignaca Hercoka; w Kołomyw w apte- 
ce Maks. Nowickiego. 


Działanie oparte na podstawie najnowszych badań nankowych. 


NNNNANNONFNFNFNFA 


bliższe wiadomości 


rozsyła się na 


żądanie jak najrychlej — listowne propozycje będą przez Reprezentację C. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika S 
5 Nr. 1304. 4 

Reprezentacja o o À 

dla Galicji wschodniej i Bukowiny. Obwieszczenie. Á 

S 


Produkta i wyroby 
FARMACEUTYCZNE p. LEPERDRIEL 


ww PARY WU 


rue Ste Groiz de 


TOILE VESIUCANTE,płotno czerwone, na- 
ciągające wezykatorje Szybko i bez 
boleści. 

PLASTER z TAPSIA dra. Reboulleau, pre- 
parat wyborny, leczy Se nporczy= 
we, cierpienia płne (bronchitis), reu- 
matyzmy itd. 

KITAJKA i PAPIER EPISPASTIQUE, u- 
trzymuje doskonale wezykatorje. 


KITAJKA ODŚWIEŻAJĄCA i ELASTY- 
CZNE GAŁECZKI ułatwiające ropienie 

CAPSULES VIDES de LE HUBY, próżne 
powłoki do zażywania nieprzyjemnych 
lekarstw. 

TROCINY z DRZEWA QUASSIA AMARA, 
wyborny środek toniczny. 

KOMPRESSY papierowe dls utrzymanią 
ropienia ran. 

SERRE-BRA5 elastyczne, ndoskonałone, 


Dostać można we Lwowie w aptece PIOTRA MIKO(ASZA. 


Roe FG IGE O) ist AJ 


Magazyn fortepianów 
Rudolfa Sch warca t 


(obok hotela Angielskiego, nad cukiernią p. Rotlendera) 


i oduowienia przyjmuje 


w ły To RE 24 7 
u 

Mastyx «i Kit p. 
Jedyny, jaki przyjęty został na wystawie powszechnej w roku 1857: uznany 34 
najlepszy przez wszystkich ozrodaików we Francji- 
ido zagajauia ran na drzewach i na wszelkich krzewac t 
y Fabryka w Porvżn ur. 162 rue ile Paris. 

Paris; we Lwowie dostać wożna jetynia w aptece p. Piotra Mikolaseha. 


dostateczny jest nóż lub lopatka ) 


Bióro we Lwowie przy placu Marjackim pod l. 361. 


aF Tudzież poszukuje się ajentów tak dla [Lwowa jak i 
dla prowincji pod warunkami korzystnemi. 


zaleca doborowe 


fortepiany, pianina i harmonium 
z najcelniejszych fabryk 
po cenach fabrycznych 
Zamienia i kupuje przegrane fortepiany, i takowe do poprawienia j 


W celu ułatwienia ruchu dla przesyłek spiesznych W 
kraju, nastąpi od 10. kwietnia r. b. aż do dalszego rozpo- 
rządzenia, obliezanie”naszych należytości za transport, po- 
dług dziesiętnych eetnara ełowego. 

Należytość za przewóz gpiesznych przesyłek wynosi 
1.5 krajcara od cetnara cłowego na milę, z dodatkiem ażja / 
i należytości ubocznych, 1876 2—3" 

Dotychczasowe, dla transportu spiesznych przesyłek za- 
prowadzone zasady ulegają tej tylko zmianie, że dla pew“ 
7 nych artykułów przyznane uwzględnienia przy — obliczeniu 
z należytości za przesyłkę wtenczas tylko nastąpią, jeżeli prze: 


la Bretonnerie, 54. 


PONCZOCHY ELASTYCZNE przeciw VA- 
RICES, dwa rodzaje tkanin, jedaa mo- 


cuo ściskająca, druga lagodna. Poú- |(7 gyłka wyżej 50 funtów ełowych wążyć będzi D 

ielk i K ; A y ę Zle. kon 

wzięcia K REY "ER Wiedeń dnia 31. marca 1869. 4 
PYROFOSFAT ŻELAZA musujący. 4 R d LE d 

Er E VOAVA ada zawiadowcza. =2 


LITAINY, przeciw podagrze i ka mie- 
niowi pęcherza. 


MOUCHES de MILAN. 


AMERYKANSKIE PIGUŁKI przeciw po- 
d.grze. 


APTECZKI KIESZONKOWE p. Marinier, 


M 
CAUUUGUIGGGOŁGUŚJ 


W największym wyborze i po najtańszych cenach otrzymał. 


zawierające w małej objętości środka 
lekarskie i instrumenta chirurgiczne MAGAZYN 
najpotrzebni ejsze. 


KITAJKI VULNERAIRE MARINIER le- 
Czgce bez zostawienia ślądów oparze 
lisny, zadraśnienia, skaleczenia itd. 


6161 24—42 


A. STEFA Synów 


na sezon wiosenny : 
Parasolki materjalne i drewniane mniejsze i większe od 
złr. 1.80 do złr. 10. 
Krawatki i Szaliki jedwabne. 
Obuwie męzkie i damskie. 

Sanurówki paryzkie od złr. 1.80 do złr. 7. 
Rękawiczki pragskie męzkie i damskie. 
Rękawiczki paryzkie Jouvin męzkie. 

Parfamerje we wszystkich jakościach wiedeńskie i za- 
graniczne. 


Dywany, koce, gobelinowe kapy na łóżka, bety, laski, 
siodła, pończochy, szkarpetki, czapki, kapelusze, torby, kufry, 
wszelkie przyrządy podróżne i inne tysiączne artykuły. 

Zamówienia listowne w najkrótszym czasie jak najaku- 
ratniej uskuteczniają się. 1791 11—7 


h 


1772 6—? 


( 


J. Blumenfeld et. Comp. 


dom weksiłarski i komisowy 


we Lwowie, ulica Halicka nr. 20—21 m. 


założywszy d. 15. listopada z r. Filio pod ią samą firmą we Wie- 
dniu Leopoldstadt Lilienbrunn=Gaste Nr. 10. i mając przezto możność n- 
skuteczniania jak najrychlejszego i najak urataiej ZĘZ: wszelkich tranzak- 
eyj komisyj w obligacjach i losach państwowych i prywatnych, listach za- 
siawnych, akcjach, monetach, słowem, wszystkich efektach gieldowych, 
poleczją się względom Szaa. Publiczności, której zawsze prędko i rze 
telnie służyć są gotowi. 1176 132 


homme-Lefort. 


mo ezczepienia drzew na zimne 
3 (Do zastósow*nti z“ 

] Belevitie | 

16929 4-10 


Pomieszkaśie 
ne pierwszem pietgąć, składające się z 6 po- 
$ dużego salonu. z kuchnią, ogrodem, 
ownią, stajnia itd.. jest na sześć miegie- 
do wynajęcia w reminości hrabidy Za- 
kiej.przy ulicy Zielonej. 1894 1—3 


przedaź nowych 
KiHsm nowych kaf, katych żelazem pro" 
| REG z dębowego łupanego mate: 


ze” 


w cżnip miernęj, jedno wiadro 1 AF. 

i zaraz do nabycia. "186% IST 
Józef Argasiński, 

majster bednarsgi w JsROSJĄWIU, 


Done komisuwy i spedycyjny. 
M. Zawadzkiego w Krakowie 


ent., > 


Wisina I. 
Otzysef y komisie Sa GMT | Kra- 
ków nakłagży kpiąż ek; 889 1—3 


i 
J. I. Kraszewskiego 
Omnibas zeszyt Iy przez B. Bolesławitę, 

ceua — tel. 6 stg: 
Gmnibus t FI. przez B. 

Bolesławitę, cena Srt 
Kazanie ks. Piotra Skargi 

o miłości ku ojczyżnie, 

podług wydani$ kru» 

kows. 1600 roku NA 12 
Arehiwum Wróblewieckie 


zeszyt liż i 

wyi VAP ViInr Serei 
Wspomnienia Polesia, Wo- 

łynia i Litwy, wydanie | 

patyzkią j wane J, 


I. Kra k 15 4 


Księgarzom udziela się stosowny rabat. 
y: 


_ Baame aati-nerveux brevetė. 

-  raigic Kxtraet pał w Anglii- 
Patenfowany balsam przeciw 
rozdrażnieniu nerwów. 

Sprawozdanie ces. Wydziała medy- 
czEnog0 W Paryża; świadectwa najzna- 
paniejsgych szpitałów w Paryżu i Lon- 
dynie gą do przejrzenia. Balszm ten po 2 
fałr'8 riakrofich Mozy niezawodnie strzy- 
i w głowie, reumatyzm, gościec i 
płania nerwowe. 

lud główny w aptece m Berline- 


på We Lwowie. 8 1—6 


mać składsjąca się z kamienicy 
NOŚĆ piątrowej, stajen i wozow.- 
ai murowanych w samym rynku w Łańcu* 
gie jest w WÓłŁEj ret! do sprmedznim; bliższa 
wiadomość fed adresem: lgnaey Gajewski w 
Łukaweu: ta Łnicut, franco. : 1811 3:4 


docent waterymuji w szkole rolnicze 
Dablańskiej, mieszka we Lwowię ia 
ui nŁ 656,dom Paczkowskiego, 


r..E. Fleischera 


prawdziwy, rozpuszczalny Sącharat żela- 
za ocukrowąny sprzedaje się w pudełkach 
| 54 et. w aptekach pp. Ad. Herlinera i 
lotra Mikolasza we Lwowie. i jr). 
W chorobach spowodowanych bPIkióm 
teląznych składowych części w krwi, jak 
e jag o'i sakrofułach, w cisrpie- 
stach SAN OidAlnzch luh utratach krwi i 
toku aral żelaza dr. Fleischera jest 
batrópnuścyewym środkiem a przyjęmuym 
gwym smakiem celuje mad wszelkie inne 
Preparaty źelaża, gdyż żaden z nich nie 
zawiera śelgwa w tak spożywalnej formie. 


| (domu Nn SKG ma Pańakiej ulicy od 


18. Lipga 1569 jest do wynajęcia ca- 
te 2. tro mające trzy frontowe 
Salony, pokoi, kuchnią piwnice i 


m : ny, — Układ Właściciele na 
E pipile thig ajacym. © 1888 1-2 


Ból zębów! 


4: Ło Jedyny sklad we Lwowie u 
„BA. BERLINERA 
4 Flaszka po 30 cor. w. 


Wieś 
fisi oddalona; ordepe pble figbraj gl 
morg., see 55 dr sd 03 > o- 
lo * morg. Dom mieszkalny o 5-poko- 
mürki EAEE połrzębuć gospo. 
cze budyfkj, gorzelnia, wołownia, pro- 
acja roczna 1u00 złr., dodatek do go- 
ni w drzewie rocznie 200 sągów, które 
rzawca zrębie i zwiezie; zasiewy 100 
g. żyta, 12 pszenicy, na jare zasiewy 60 
cy owsa, 60 jęczmienia. 30 korey hreczki, 
kartofel — za cene 2500 złr. 1 podatki 
złr., kaucja 3008 zir. Ta wieś posiada la- 
600 morgów i byłaby także do sprzeda- 
za cenę 6 ztr., ŻUDU złr. długu przy 
ncie zostaje. Chęć wydzierząmwić lab ku- 
RCI zgłosi sie jak najprędzej do A- 
cji Lubina Preyera w Stanisławowie. 
Wieś do wydzierzawienia w Stani- 
4 „- sławowskim obwodzie, półto- 
mili od kolei %laznej, w Korszowie, or- 
o pola 20) "artów z sianożęciami; za- 
wy pszenicy ozimej 89 korcy, żyta 107 
cy, jęczniłómiu 40 Kurcy, owsa 100 korcy, 
czy 4,9%sem 30 korcy, hregzki 20 kor- 
knkurndzy 7 morgów, buraków 13 mor- 
w, kartąfel 100 korcy, koniczyny 30 mor- 


do wydzierzawieuia zaraz w 


4 ki w dubrym stanie, sad, ogró 
5 LOC 14 3060 złr. i yie EN 
- rate» å, mai 28 
WEI ; en 


a 
młaściciel sobie excypuje. Bliższa wiadomość 
w Ajencji jak wyżej. „Aa 

tag b: wydzierzawieńra na o- 

i EÀ morgów; ornej ziemi, 

ypinacja SOCO rocznie czyni; dom mieszkal- 
4 porządny, zasjfewy 194 morg. pszenicy. 
$ morg żyta, eyna wszelka zawianą bę- 
ie. zd roczny 9000 zir i tyle kaucji 
„procentem. Błiżsaa wiadamość jak wy- 


je 1 b kk 1-3 
z osobnym korpusem 

Folwark nussran, budynki 
jenieni zrobione będa, ornej ziemi 175 
orgów doskonałej, jest do sprzedania w 
ołomyjskim cyrkule za cenę 17065 złr. — 
za wiadomość w Ajencji Lubiua Prej- 

a w Staniaławowie. 


Wydawsa : Witalis W. Smoehowaki. , 


Far s 


Brzeżańskiem, półtoży mili kz N 
yi”! 


Podróż towarzyska ze Lwowa 


GAZETA NARODOWA : dnia 12. Kwietnia 1869. 


Ja Wilhelmina Mix !! 
e A nidtojazem |, BRA iż będga w, pik, po Śp. ch A. Rixie, od 8 > 
„jedyną producentką prąwdz wej i'niesfąłyzowanej Qryglnalm 
Pasty Bómpadoni, giy tylkd sama jednz! posiadam tajemnicę bidit takow 
axiadamiając tedy, że wzmiankowanej Pasty Pompadour od teraz dostać moż 
prawdziwą tylko w mojem pomieszkaniu 
w Wiedniu, Leopoldstadt, (róssk Móhrengasse, 14, erste Stiege, Thùr 62, 
ostrzegam publicznie, by nie kupowano jej u uikogo; obecnie bowiem nie ttrzymu 
ładu postronnego, ani Alif, t rozwiązałam kj e ble py stłkdy Ha z 
oiiych fałszowań. Moja prawdziwa Pasta Pompadour, także Pastę ©udowną zw 
na, nigdy nie chybi skutku. Skutek tej Pasty na twarzy prześciga wszelkie oczekik 
wania, i jest jedynym środkiem gwąrancyjnym do spędzenia wszelkich wysyp% 
na twarzy, pryszczów, piegów, plam wątrobnych | wrzodów. Gwarancja jest o tyle pór 
wn że w. razie nieskuterzadści qwzacą się piemlądźe. 1858 1— 
Jeden tygie| tej doskonałej Pasty wraz z opisem używania kosztuje 1 złr. 50 ct. _ 


1] 


Jedynasty Rocznik. 


GŁÓWNY SKŁAD NASION 


AM ma Gabuniie>sżab Horna 


„Pod głową cukru“ we Lwowie w Rynku |. 55 
polecą 1793 €—? 
nasiona warzywne, polne, pastewne, drzewne i kwiatowe. 


Takowe są świeże i za zdatność kiełkowania ręczy się. 


Wiedeń, Kśrntnerring Nro 15. 


Swieżo otworzony 


BAZAR OBIC PAPIEROWYCH 


w Wiedniu, Karntnerring Nr. 15, naprzeciw pałacu 
księcia Wartemberg, 
znany i słynący w skutek sumiennej i pusdktea ne, usługi, poleca swój 
wielki skład najnowszych 


francuzkich i angielskich obić papierow ych 
zwój po 15 ot ł drożej. 
Za obicie t pokoju objętości 12' kwadr. bez szpaleru 4 złr.50 ct. i wyżej 
s Fa. E „ŻE %że szpalerem $ , 
Za trwałość i czystość wykonanej roboty szpalerowej ręczy się. 
MS" Podejmuje się urządzanią zupełnego pomieszkąń tak w miejscu 
jako też na prowincji. 1700 13—24 
Wzory i eenniki rozsyfją $ na żądanie bezplatnie. 


Z poważań em EF J. Fischer. 
Wiedniu, Kirntnetring Nro 15. ` 


OGŁOSZENIE LICYTACJE. 
Filia c. k. uprz. Banku dla obrotu ogólnego 


wwo Luwr owie 
podaje do, wiadomości, iż . wgzystkie u niej z dniem 
15. marca b. r. zapądłe zastawy, to jest: 


kosztowności i inne iewary. 


iw zt óln$ści zaś jedna większa partja zegarków złotych mękich i damskich, 
P razem i pojedynczo, 


w dniach 15. i 16. kwietnią b. r. w lokalu tegoż Towa- 
rzystwa, przy ulicy Długiej nr. 38, w drodze publicznej licytacji 
za gotową zapłatę sprzedawane będą. 1870 3-3 


ED WZ ETZ 5E 
(. k. uprzywil. kolej galic. Karola Ludwika.  € 


(OGŁOSZENIE. 


Począwszy od dnia 1. kwietnia b. r. eż 
do dalszego rozporządzenia, podlegają nasze | 
taryfy cywilne i wojskowe co do przewozu 
osób i rzeczy, BŒ? dodatkowi ażja. 

Dotychczasowe wyjątki od dodatku ażja 
zostają nietknięte ogłoszeniem niniejszem. 


Wiedeń 28. marca 1869. 


ika da zawiadow cza. 
BWAELRFACELCAREL A 


Bazar obić papierowych 


o 


1660 8—3 


do WWVWkiecinnfiza i Wenecji. 
Bnia 3. maja b. r. o godzinie 8. rano, odjedzie ze Lwowa osobny po 


ciąg towarzyski do Wiednia i Wenecji, i przyjmować będzie „podróżnych na 
następujących stacjach'i po niżej pedanych cenach: 


Cena jazdy 


Ei 
aa 2 tam i napo- 
SB E wrót 
m © wa e ĵ < EEA $ ae A 
CE nln. | lin 
złr. | złr. 
Ze Lwowa do Wiednia , r 4 8] » | — 22 | 33 
Z Przemyśla » » . A A a nE 15] | 20 30 
„ Jarosławia „ ~ . R 12] "| 10] ef 18 27 
„ Rze r. A . z 1 A 2]-z 15] „| 16 25 
" Dembicy a . 1 ` SIĘ 30 FE — w 
„ Tarnowa - x . y d 4,5 |15$g] 14 | 20 
s Bochni „  » . MR AlE 10] *| 13 | 18 
in Krakowa „ , - A s . | 66 g|4%5 11 | 16 


Z Więdniaśdo Wenecji odjedzie Pociąg osobny dnia 5. maja |(w srebrze) 
o godzinie 10. rano, a kosztówać będzie tam i napowrót | 25 | 35 


Powrót nastąpić może którymkolwiek pociągiem osobowym z Tryestu do 


Lwowa, w ciągu dui 30. 


Biletów do tej podróży będzie można dostać od dnia 15. kwietnia : 
we Lwowie w Adminigiracji Dziemika Lwowskiego; 
w Krakowie u kasjera Ba kolei ; 

w Wiedniu w księgarni Karola Helfa, Karntuerring 6. 


1502 2—3 


Właściciel: jan Dobrzański. 


| 


Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki, 


ARP ERRATA, 


Zawiadamiamy, iż Komisowy skład Herbaty we Lwo- 
wie oddaliśmy P. J. Jaskólskiema plac Marjacki 1. 361, i 
tak jak do wszystkich innych miast, gdzie istnieją nasze Składy. do- 
starczamy ja odważoną na 1, '/,, Y, funta. Na etykiecie, opatrzonej 


firmą naszego domu, oznaczona jest cena 3. 4, Sgłr. za funt wagi 


rosyjskiej, to jest taż Sama co i w Głównym Składzie w Czeřnio- 

wcach. 

Prócz Czerniowiec i Lwowa mamy składy: w Borszczowie, Bu- 
czączu, Bogdanówce, Cieszanowie, Czortkowie, Dębicy, Grzyma- 
łowie, Horodence, Kołomyi, Kozowie, Oleszycach, Mościskach, Mo- 
stach Wielkich, Przemyślu, Rohatynie, Rayu, Samborze. Stanisła- 
wowie, Staremmieście, Tarnopolu, Żywcu i Złoczowie. 

Wszelkie zamówienia z Głównego Składu w Czerniowcach 
zacząwszy od 1 funta, wysyłają się franko. 

MEW" Życzący trudnić się przedażą Herbaty naszej firmy w. miejscach” tu. 
taj niewymienionych, raczą zgłosić się wprost de Czerniowiec, 
gdzie względem rabatu ustanowione są odpowiednie warunki. 

Kiachtyński Skład Eierbaty 
1886 1—1 Domu Zleceń Rolników w Czernioweach. 


LANAS LAN ASINAN EANNAN 

N Papier Fayard i Blayn 4 
£L Charta Chemica du Codex. 

u Leczy reurmatyzmy, katary, zadawnione zapalenie piersi. reumatyzmy w 
£ błodrach, rany, oparzenie, spalenizny. odmrożenia, nagniotkt wszeikiego 


rudzaju itp. Irąb<i texo papieru całe kosztują 2 franki, połówki franka, 1 opa- 
trzoBe 58 podpisem FAYARD et BLAYN. Papier ten zalecany jest-od łat 30 
RZ najznakomitszych lekarzy. Sprzediź hurtowni w Paryżu, ulica Neuve St. 
4 erry, 4'; wë Lwowie jedynie w aptece p. Piotra Mikolaseha. 1697 11—12 


VIAZANIA 79 
"ai 


REF Nadzwyczajne zniżenie cen książek!!! 


Dla każdego miłośnika książek, dła-każdej biblioteki I 
Wybór najnlubieńszych 1 najlepszych «siążek, 


dkieł klasycznych, beletrystycznych, powieści, 
I sznych młedziorytów i t. d.!!! 
w nowych. poprawnych, kompletnych, egzemplarzach !! 
ENG" po zniżonych cenach bezprzykładnych !!! 


Nenstes grosses Conversations-Lexicon des gesammten menschlichen Wissend. 
ollątiindąg von -A-—2, in grossen Starken Lextpon-Octavbiaden, eleg., nur 6 M. 6, W.!x 
Das berühmte Düsseldorfer Kilnstler-Album, grossee Pracnt-Kupferwerk aliererste 
Ranges mit Text uud dea zahireichen K tnstbiiittarn der bedeuteudstea Diisseldorfer eneg 
ler edes Blatt ein Meisterwerk) in powpõsen Unginal-Prachteinnänden, (uart, nar £, E 
Dichter-Adbuma, Sammiuug der beliebtesten deutschen Dichitangen (Rückert. — Heine 2 
'Hułvel — Lenau ece-), 3 Baade, ca. 900 Beiten stark, suur eleg. susgestat'e:, stat: 8 $, 
nur 2 0.! — Deutschland, ssm Volk und seiue Sitten, siae Sprache und seine Trachteg, 
575 Seiten gr. U:tav, mit £6 saubern Costiinbildecz da lt FÜ dH rle! koś 
naturgeschichtiicher Hiider-Atlas mit 500 prachtvull color. naturgetreten ik A 
auf 20 grossen Kupierratoln in aliergrósstem (Quarttormu, 2) Hkossmańssier. Aus der 
Hetmath, populair naturgeschichtliches Prachtwerk, in Quart, mit huoderten wom Lustra. 
tionen, beida Werke zuskin. nar 3 A! — Ostindien, grosses iradi wers, mdlarkych hi- 
storische Beschreibnug dieses hóchst intercessanten brdiheiles, mit 24 Prachtstabisticnhen 
nur 2%, A! — lLangbein's sammtliche Gedichte, in 4 starken OcravbAaten, -feinstei 
Papier mit prachtvolen stablstichen, nur Z (.! — 4)-Wie Erde unsi das Meer, KIYKr. 
Ociavseiten stark, 2) das Reich der Luft, 432 gr. Uctavsciten atark, Z pracikvoH popu- 
lire naturhistorische Werke, 1566, mit huaderten Abbilduugen, faepigeu Bildecn=ete.. fein- 
stes Papier, eleg. cartonirt, beide Werke zus. nur 3 (.! — Aibsmu voa 200 Anaickien 
dęr berühmtesten Städte, ihrer Kircheu, Monumeute und Kunstwerke, anf ży gr. Knpfec- 
tafelu (feine Stablst.) in Quart, in sehr eleg. reien mit (yjd verziertem Garton, nur Ż (l! 
-- 1) Mysterien der Klöster von Neapel, od:r Merhoiran einer 'Benedtktiner-Nonne, 
mit Portrait, 2) Mormonengriuel, Enchiillungen aus dem 'Leben und Trvibea der 
jMoraonsa, mit lilustrat., badu Werke śasammen nur 3 Q.! — Dr. Menzel: Die Kanst- 
werke des Alterthums». das Goszmmtgsbiet biidenden: Kauss (vedztliadigo"£ Unst- 
geschichte), enthält die Werge der Malerei, kuust, Bildhauerei ete., in den vepiohje. 
denen Perioden und Schulea der Kunst,gr. Prachtwerk in Quart, mit WF 60 kiinstierisch 
anszefiihrten Stablstichen, eleg. gebd., nur 5 M! — 1) Schilłer's simmntliche Werx6, die 
v.listindigste pF «lustrurte Uvttaache Pracit-Musgabe, mit den bertinmtesten Kaul- 
bach'schen Stanistichen, 2) Lessings Werke, @lsz. sebd., 3) Allnstr. Novellensamm- 
lung,- 2 Binde, mit ca. f00 illustrationca, alfe 3 Werke zasammen nur 6 M! — Ier 
Bau des menseliliche Körpers, populice Anggomie, mit einem grossen prachtvoll aus- 
geführten anatomischcn bBiluer Atas ia Fulio, Mur 3 A: — 1) Polizej-Geheimniasse, 3 
Bde Octav, 2) der Kreuzzug der Schwarzen (J-sniten Gesohjettin/, © bdo. Per. (oide 
sehr interessant und spanneud), zus. nur 4 (L| — Der Ocean, seine ELLA uud 
Wuauder, gr. populir naturhistorisch=s Prachiwerk, mit 'aeur wieten Abórdungen, gr. 


przepy- 


Dect, (der 300 Seiten stark, clog. cartonirt, nup2l.! — Neme Romsn-Zcitang. enthiit 
22 volistandige nene Rumane von Sophie Schwarz = Höfer = R arbe — 
Willkomm -- Alfred Meissner ete, głegant, zusammen nur 4N — Bibio- 


thek der beriihmtesteu Uowponisten E r neuester Zeit, in Biographien’ eto., 25 
Fherg mit 18 vorzūzglich ausgeführien Orig ut Portraits int’ feimsten stahteticheń, nur 


4 A! — 1) Börne's s.mmtl. Werke, 1? Biiu 4) Die Jobsiade, init dea komisthea 
Lilastrationen, 3) Mendelsoim's Leben und cwähite Schriften, alle 3 zusammen nur 
5f.! — Byrons compiet Woras, In five Yo es, m;t feinsten englischen Stabletichen, 
nnr 2 f! — €/asanova's Memoiren, in 17 BS, gr. Octav, mit skmintl. iIMWstratjonen, 


nur 14 f.1— Jugendzeitung, dio beliebtesten ihluageu, Mähnrchen;, Anegdoten, RĂthsel 
ete. enthaltend, über- IUUU gr. Lexicon-Ukta ten stark, mur 2 fi,! — Gaszper, Uni- 


ersal-Lexicon der Tonkanst, v. A—Z., ca. 100 Lexi :on-Octavseiten stark - 
clibmteste und niitzlichst Werk fur alle Musikfreande), udt 48.! — |; = (as hs- 
Btrsche Novellen, neueste Aullage, iu $ Octavoinden, 2) Hamoristisches TA l- 


bum, die geluogensten Bilder, anit Text aus den berühmten Dósseldortr Monskduetten 
(Quart), beide zusaamwen nur 4 Il. ! — Abenteuer des Lorenzo de Porte (Seitenstiick 
zu Casanova), 2 i! — Uhateaubriand's Metoo:renf beste d cüts oho Ausgabe (Xusserst 
interessantes Werk), volist. ın 8 Bändeu (Schilłerformat) “nurg, A.! — T) Opern-Al- 
hum, Sammiung Yon 59 der b'lhabtestan uznssten Uperu-Mviodieu fur das Piaaotocte, 
sehr elegant ausgestattet, 2) 'lanz-Album lúr 1359, die neuesten beliebtesten Tänze 
fur Pianoforte enthaltd., beide zus. nur 4 f.! — Jackel. Leben nod Wirkce Br." Martin 
i.ntber's. 3 Bde. (Schilierformat), Prachi-Ausg.mit 22 fsinsten Stahlstichen, nur 2 f. — 
1) Walter Scott's ausgewaihite Romane, 30 Uheile, 4) € apitains Marryat's ansgewanite 
Romane in 0 starken biindel (Sehullertormat, 3) Bulwers ausgaw: Rumane. 1. Bande, 
aile 3 Werke zusam. nur 8 f! - Wr. tfelurich, Kachgeber aller Geschniechtskranzheitca 
und Schwächen nebst Heilung derselben (versio zelt), 2 A.! — tllnstrirte Myinhoiozie 
alier- Viłker der Erde, IU Barda, mit sehr vielen Stablst., nar 2%, .1 — Bibliothek 
bumoristischer Romane (Oriżinuiromanc deutscher Sshriftsteiler), 10 starke Ustavbiiuae 
statt 30 fl. nur 3 A! — Die Kalserbriider, berühmter historiscuer Roman iw 4 grossen 
Octaybiindeg, statt 10 fl., nur 2 f. ! — Hegel» nusgewinite Werke,sr 4 grossen: Octav- 
bänden, støt 18 fi. nur 3 . — 1) Góthe's Werke, totia'sche Original Ausg., 12 Bäude, 
2) Körners simqątl. Werke, beste voltlstandigste Original-Auag., harausg.v. Streckfusz, 
mit Portrait und Stahlsticheo, 3) Anthologie deutscher Dicuter, Sammlung iibor 500 der 
beliebtesten Gedichte, Sonette etc. in 2 Bänden, eleg., allie 3 Werke zus. nar 8 A. — 
Canobich’s grosse Geographic, neueste Auflage, 2 Bde., mit Illustrationen, sohr elegant 
gebunóg, dur 3 fl. — Byron's Werke, beste deutsche Ausgabe „in 12 Baądan, „mt 12 
Stahlatichen, elegant, nur 3 (.! —- IFeierstnndcn, grosies Prachtkapferwark mit den be- 
liebtesten Erzihiungen, Romanen, Novellen etc., der erston Śchriftstelier der Neuzeit, mit 
den schönsten Stahisticheu Farbendruek, Holzschnitten ste., 2 Bde. Hoch-Qnart-Kgrmat, 
zusam. nar 31/, f.! — 1) Die sieben Cardiualtugerden, 4 Ade. mit fllmątr., à) Dur 
Jesuit, 2 Binde, 3) Die Nonne, 2 Bände. (Diase 3 äusserst spannen icn Romane haben 
io ganz Europa ausserordentliches Aulsghen erregt), zus. onr 4 n.! Prass Lóbe's Laud- 
wirthschaft, 700 grosse Octavseiten Text, mit 300 Illustrationen, nur 2 i! — Die Wie- 
ner-_Gemiiide-Gaflerien( belvsdere — Esterhazy — Liechtenstein EtQ.), grosses brillantes 
Prachi-Kupferwerk mit $87 108 der feinsten Stahisriche (E uastblatter des ostr. Lloyds 
in Triest), mit volistindig erklicendem kuostyeschichtlichen Text von Perger, ( Quart) 
nar 19 f.l (Werth das Vierfache!) — Die hunstschiitze Venedigs, ‘Gallerie der Meister- 
verke venetianischer Malerei, mit den sęhdnsten PraehteStablstichen, dito, Tom Lloyd in 
Triest, Text v. Pecht, Quart dv., nur 12M.! = Kaltselunidts Fremdwörterbuch, 1368, 
circa 20.000 Wörter eudhalteni, 2) Schmidt's "oórterbuch der deutschen Sprache, 
ca. 800 Octavseiten stark, 3) Die modernen Schriitsteller und Dichter des Aus- 
laudes (Lamart'oce — Bremer — Sand — Ha dł ilugo ete.). 14 Thetle, mit den 
Original-Portraits in feinsten StahlsticneR, alle 3 Werke zusammen nur u f.! — Biblio- 
thek deutscher Classiker, 60 Bdchn., mit den Po:traita in Stablstichen, zusammen 


nar 2 fl. ó, W.!! -t À 
+ , załączają się przy zamówieniach na kwote 10 złr. znaczne dodatki; przy 
Bezpłatnie wiekszych zamówieniach także miedzioryty, dziela klasyczne ita. 


ovaca R Każde zlecenie bywa natychmiast rzetelnie nsku- 
teczniane, Uprąsza się udawać jedynie wprost po i adresem: Export-Buchhandlnng von 


M. Glogau junior, 
Bicher-Exporteur in TIam bu rgi Wenerwal!'66., TĘ: 
mę Ksiażki są wszędzie wolne od cła i podatkn. TĘ 

Ponieważ zaliczka pocztowa. da e. k. Austrjachiego państwa nie jest ta dozwolona, 


przeto uprasza się o łaskąwe dołzeżenie do zamówienia całej kwoty w notach banko- 
wych lubh państwowych, 15872 1-1 


Druk Kornela PilHerą, 


9 


|. 4 


kwartalna 


